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lei. racicę dworu p. Horoszkiewicza, do postawie­
nia jeszcze w 1905 r. wniosku w ministeryum ko- 
lejowem. aby wybudować w Krakowie z funduszu 
prowizyjnego dla podurzędników i sług kolei pań­
stwo wycli, kilka domów czynszowy cli dla kolejarzy.

Dzięki tej zdrowej, i prawdziwie humanitarnej 
inicjatywie, radcy dworu Horoszkiewicza, dzięki je­
go usilnym, kilkuletnim staraniom, rozpocznie się 
w miesiącu lipcu tego roku budowa dwóch olbrzy­
mich trzypiętrowych domów na gruntach nabytych 
za pieniądze ze wspomnianego funduszu od zarządu 
kolejowego przy ulicy Blich. Jeden z domów prze­
znaczony będzie na mieszkania dla 28 rodzin urzę­
dniczych. drugi zaś pomieści 78 rodzin podurzędni­
ków i sług.

Projekty na budowę tych domów czynszowych, 
urządzonych według najnowszych wymagań, wyko­
nał zaszczytnie znany w całym kraju młody archi­
tekt, dyplomowany inżynier Stanisław Ulejski ze 
Lwowa, który stosując się do charakteru na­
szego miasta. wykonał projekty fasad obydwóch do­
mów w stylu gotycko-nadwiślańskim.

Budowa tych domów stanowi zapowiedź po­
wstania dalszej sery i domów czynszowych dla per- 
sonalu kolejowego, które budowane również jak i o- 
becne zupełnie niezależnie od towarzystwa budowy 
tanich domów dla urzędników, staną w niedalekiej 
przyszłości między ulicą Grzegórzecką,, a cmenta­
rzem izraeliekim. Referentem sprawy budowy tych 
domów czynszowych jest od pierwszego jej zaczą­
tku sekretarz kolejowy dr. Wacław Przybylski.

Ryciny nasze przedstawiają projekt fasady do­
mu, przeznaczonego dla rodzin urzędników, który sta­
nie bliżej ulicy Kopernika, projekt fasady domu dla 
podurzędników i służby, który stanie bliżej ulicy 
Grzegórzeckiej, oraz podobiznę autora obu projektów, 
inżyniera Stanisław* Ulejskiego ze Lwowa.

Zgon urzędnika Polaka w Wiedniu.
Przed kilku dniami zmarł w jednem z sanato- 

ryów pod Wiedniem, Franciszek Ksawery Feldmann,

starszy komisarz dyrekcyi policyi w Wiedniu i re- dałem sercem i duszą oddanym swemu krajowi
zerwowy kapitan 1 pułku strzelców krajowych, rodzinnemu.
Była to osobistość w Wiedniu znana i powszechnie Syn weterana z czasów Radetzky ego. wycho-

N iem ieeka p a ra  cesa rsk a  w W iedniu: Cesarz Wilhelm i cesarz Franciszek Józofw drodze do Burgu.

ceniona. Niewielu jednak wiedziało, że ś. p. Feld- wywał się w Krakowie, a po ukończeniu studyów 
mann był Polakiem i to nietylko z pochodzenia, aje prawniczych wstąpił do dyrekcyi policyi w Wiedniu.

isz owego dla podurzędników i służby kolejowej w Krakowie.


